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W ieści z  R u m u n ii.
Berno (Szwajcary?), 3 uierpnia'.
'Medyolau) donosi a Rzymn: 

kzą a  rumuński postanowi! przejść na stronę 

koalicyi. Gdyby w  oiągn ’ata nastąpić miały 
Ra frontach bojowych wydarzania rozstrzyga­
jące, Kumunia we wrześniu wypowie wojnę Au- 
stryi.

^fetampai podaje tę wiadomość n »  miejscu 
naczeluem i zapewnia, jakoby była <praw dziwa.

f-. ' ' 0 ’-

W arunki R u m u n ii.
Kopenhaga, 3 nierpnia. 

Pew ien  wybitny ayplomata, mający dobre 
^nformarye o biegu spraw w Rumunii, oświad­
czył, ze Rumunia postawiła następujące wa­
runki na wypadek swojego współdziałania z 

koalicyą:
Stanowcza kłęska Hindenburga.
Wyparcie mocarstw centralnych za linię Kar­

pat.
Wydanie przez Rosyę całej amunicyi, zamó­

wionej dla Rumunii. —
Odpowiednia jromoc finansowa. 
Natychmiastowe uderzenie armii Sarraila w  

sile 3l)u.0u0 ludzi na Bułgarów.

Sp ad e k papierów  ru m u ń skte h.
Wiedeń, 3 sierpnia. 

Donoszą tu z Berlina: —
Na giełdzie berlińskiej renta rumuńska spadła 

W dniu 1 bm. o 2 procent, ■zajś akcye »Steana 
Romana*' o 5 procent.

Uspokojenie R u m u n i!.
(Teł. wł. »Nowej Rełormv«).

Frankfurt, 3 sierpnia. 
^Frankfurter Zeicung* donosi z  Konstanty­

nopola:

Na podstawie wiadomości z Bukaresztu, Któ­
re pochodzą, z dobrego źródła, w dyplomatycz- 
nem położeniu Rumunii nastąpiło niewątpliwie 
uspokojenie. (

Głos neutralny 
o (dGjenntrr położeniu Rumunii.

(Tel. c. k. Biura korosp.)

Berno (Szwajcarya), 2 sierpnia. 
Omawiając położenie wojenne, zaznacza 

»Rund«, źe Bułgarzy, posiadając linię zewnętrz­
ną, mają tern samem doniosłe stanowisko cen­
tralne, ważne na wypadek, gdyby Rumunia w y­
rzekła się neutralności.

Otoczona z trzech stron, stoi Rumunia otwo­
rem koncentrycznemu atakowi mocarstw cen­
tralnych ; sprzymierzeńców bałkańskich, a woj- 
&a przeniosłaby się prawdopodobnie na żyzny 
1 płaski kraj ruin a ński, gdyby Rumunia sta­
nęła zbrojnie po stronie koa lic ji.

Arm ia rumuńska nie może na linii elipsy, któ- 
cworzy Rumunia pod względem militarno- 

6 ffrafltaznym, rozdrobnić swoich sił na sta- 
Jiowiska kordonowe, lecz musi w  jednolitjmh 

elkieh grupach wystąpić do boju, opierając 
s!fł o Rosyę,

Bukareszt, byłby bardziej zitgroEuny niż Bel­
grad, pulożony odśrodkowo. Rumunia wśród 
pewnych warunków musiałaby odegrać rolę 
baksonii w wojnie siedmioletniej i  ściągnąć na 
siebje siły austryacko węg ierskie, niemieckie i 
bułgarskie.

Postanowienie wzięcia udziału w  wolnie jest 
dla Rumunii pelnem największych niebezpie­
czeństw, bez względu na-to, w jakim  stopniu ieij 
siły wojenne m ogłyby wpłynąć na bieg wojny.

------------------u----------------

Stc^acyn u  ofenzyole rcsyJsKleJ.
»Oesterr. Morgeiizeitung* przynosi z austro- 

węgierskiej wojennej kw atery praisowej^ nastę­
pujący telegram sprawozdawcy Langsteino.:

— , 2 sierronia.
Dzisiaj biuletyn zaznacza naogół stagnacyę 

w ofenzywie rosyjskiej. Prócz ode' nka na po­
łudniowy zachód od B a e z a e z a  atakowali 
Rosyanie kilkakrotnie i bardzo gwałtownie 
także stanowiska austryacko -węgierski e na po­
łudniowym i południowo-zachodnim skraju mia­
sta Brodów, ale bezskutecznie. R ów rie  wszyst­
kie usiłowania, ażeby wzdłuż kolei Równo—  
K ow el i dalej na południe nad Stoenodlem uzy­
skać przynajmniej lokalne sukcesy, spełzły na 
niczem, przynosząc Rosyanom ogromne straty.

Obok przyczyn natury taktycznej obecną re 
dukcyę ofenzywy rosyjskiej należy przypisać 
olbrzymim strat am, poniesionym przez korpus 
oficerski w  ostatnich czasuch. W  obecnym 0- 
kresie działań wojennych te straty powodują 
dla Rosyan ujemniejsze prawie skutki niż stra­
ty  w  szeregach. Naczelna komenda, rosyjska 
niugła postarać się łatw iej o wypełnienie szere­
gów  niż o skompletowanie zdziesiątkowanego 
korpusu oficerskiego. Każda formacya szere

Zajfcle pomiędzy o m b M o re m
rnijsafflim a Stfirmercrc.

Wiedeń, 3 sierpnia'.
»F'remi'aen-Blabt* donosi z Berlina:
»L o ,kal-Amzeigerx przynosi ze Sztokholmu 

wiadomość, że pomiędzy "ambasadorem angiel­
skim a Stuemicrem. jowstało skandaliczne zaj- 
ście.

Ambasador angielski publicznie ośw iadczy, 
że ustąpienie Sezonowa jest równoznaczne z od- 
euniijciem się Rosyi od koalicyi.

Obiega (po^ łosica, że ambasado^ rosyjsk 
Londynie otrzymał polecenie wyjaśnienia teg 
sprawy.

Buchanan, ambasador angielski W iPetersbuj 
gu, nie jest dla rządu rosyjsnciego osobistością 
miłą.

N a jle p s za  polityka dla Fra n cyi.
(TeL o k. Biura koree^)

, Berno, 3 siehynia.
Omawiając nastrój we Francyi, zauważa ber­

neński »T a gb la tt«: Prawdopodobnie kierowni­
cy  Francyi dostiztgą, że najiopszą pomyką by­
łoby dla Francy i stworzyć dobry pokój i za­
kończyć wojnę. Kontynuować dalei zeź, g ó j 
przyzwoity pokój bez dalszego rozlewu krwi

Cisza głęboka, jaka zaległa dokoła wszyst­
kiego, co się dzieje bezpośrednio poza linią bo1- 
jową, wzmacnia tylko pouejrzeme, że nie przed­
sięwzięto tu widocznie żadnych nowych środr 
ków, że wszystko idzie po dawnej drodze, to 
zr-aczy, że i  w  przyszłości oczekiwać należy 
tycn samych starych opłakanych rezultatów.

Dla nas osobiście jest to zgoła niepojete, w  ja­
ki to sposób na terytoryum nieprzyjacielsklem, 
zajętem prawem wojny, nitcŁ to będzie nawet 
pokrewna nam Galicyi , odraz1 powstaje nowy 
zarząd cywilny. Jedyną władzą możliwą jest tu 

4  wiadza wojskowa, która jest nietyllko związa-

gowcow  miała p o 4  sc^ą rezerwę, wynoszącą jest_ możliwy, oraz wojnę d J e j le w a d z ie  J e ;  
70 procent stanu liczebnego formacyi, nato- dynie d  a tego, ze się niema odwagi ją

1 - - • - . . . . . .  i-*. Iczyć, to stawia rzą,d ipized tak ciężką odpowie­
dzialnością przed Bogiem, ludzkością i Listoi yą.

M  W nl
Berlin, 3 sierpnia.

■»Vos3isiche 'Zeitung« repro-dukuje następują­
cą -wiadomość, podaną przez »Rheinisch West- 
falibdie Zeitung«:

Zastępca generalnego komendanta V I I  kor­
pusu arn ogłasza: Jak się dowiadujemy ze 
źródła, zasługującego na wiarę, utworzony zo­
stał angielsko-francuski korpus lotniczy, który 
z  nastaniem żniw i posuchy będzie urządzać 
wyprawy lotnicze I rzucać na polu specyalne 
bomby, ażeby wzniecać pożary w zbożach.

AitSieMiis sprawozdanie o atahu 
p e sib frzn yn  Zeppelfnóg.

Londyn. 3 sierpnia.
‘Komunikat urzędowy angielski z dnia 1 bm.: 

W  ostatnim ataku pow ieli znym wc-zuraj w no­
cy brało udział C do 7 Zeppelinów. W edług 0- 
becni^ nadeszłycii sprawozdań, rzuciły one 60 
bomb, przeważnie na obszary rzadko zaludnio- 

Jeden okręt powietrzny zaatakowały aero- 
F-any i  działa obronne. W id z Lino, jtok opadł 
Ri^e., i zuikł we mgle.

miast możność uzupełniania korpusu oficerskie­
go  jest znacznie mniejsza.

Co do bezpośredniego udziału oficerów w  a- 
kcyach wojennych w ydał Bi usiłow nowe za­
rządzenia, w  myśl których wszyscy oficerowie 
musieli iść do boju 1 zagrzewać żołrierzy swo­
im przykładem. Komendanci plutonów (chorą­
żow ie) mają iść w pierwszych szeregach, naw ;t 
w tedy, gd y  one są u-ważone przez Własny pułk, 
za skazane na śmierć. Porucznicy i nadporuez- 
nicy, o ile są komendantami kompacij, idą do 
szturmu w  czwartym lub piątym szeregu.

Gdy położenie jest groźne i  trzeba stawić 0- 
pór przeciwnikowi, mającemu przewago licze­
bną, albo gd y  chodzi o szturmy rozstrzygające 
na pewnych odcinkach, 'komendanci batalionów 
i pułków mają prowadzić je osobiście do  boju. 
Ten system, podnoszący co prawda odwagę 
żołnierzy, spowodował liczne straty także w 
korpusie w yzszycb oficerów. Padały całe szta­
by, a sprawozdania rosyjskie wymieniają licz­
nych poległych lub rannych brygadyerów i puł­
kowników.

W  ostatnich swoich sprawozdaniach poda­
w ali Rosyanie widoczne na pierwszy rzut oka 
przesadne wiadomości o jeńcach î  zdobyczach 
woiennyoli. JNyinieniali naw7et me istniejące 
w cale miejscowości i rzeki.

B r © f S M i .

Konenbaga, 3 sierpnia.

Tutejsze kola wojskowe sądzą, że w  naibl:ż- 
szych dniach wywiążą się najgwałtowniejsze 
walki na zachód od Brodów, gdzm generał S a- 
c h a r o n  chce rzucić do beju wszystkie roz­
porządzacie siły, ażeby przedrzeć się w stronę 
Lwowa. Obiegają wiadomości, że Sacharow do 
tego celu otrzymał nowe znaczne posdki, zwła­
szcza w  artyleryi.

Bohaterski opór armii Bóhm-Ermollego budzi 
iu podziw i niepodzielne uznanie

Z  linii C ze rn io w c e -K o ło m y ja .
Haga, 3 sierpnia.

Donoszą z Londynu:
Rusyanie odbudowali kolej, wiodącą z ąr-

niowiec do Kołomyi.
W  okolice pod Kołom yją przybywają nie­

ustannie wojska rosyjskie^ Spouzwwane są 
tam nowe szturmy rosyjskie

że można przyjąć, iż słowo: rozsądek —  znaj­
dzie posłucn.

D ym isya  Za im is a .
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 3 sierpnia. 
,-Neue Freie Bresse" donosi z  Be-lina:
Jak zapewnia „N ow oje  Wremia“ , prezydent 

gabinetu greckiego z  powodu zatargów i  salr- 
railem ustąpi. (

L  p, „D e u ts c h la n d ‘ 1
Ciel. wL »Nowei Refurmy«).

Wiedeń, 3 sierpni?. 
»N . Fr. Presse* donosi z Genewy:
Jak donosi »N ew  Y o rk  H erald « z Baltimore,

niemiecka łódź podwodna »Deutschland« za­
brała 500 ton niklu, iaduneir surowego kauczu 
kti, tudzież zapas zloia  wartości 2 milionów 
marek.

1!  P U !
(Tel. wl

imm ci p;iiii.
Nowej Reformy*).

Berlin, 3 sierpnia.
„Lokal-Anzeiger11 donosi z Hagi:
Wiedle wdadomośei z Waszyngtonu, nota rzą­

du niemieckiego będzie zawierać oświadczenie, 
żc rząd niemiecki odrzuca zgodę Anglii na. prze 
wóz z Ameryki środków żywności do Polski, 
gdyż warunki, wiązane z tą zgodą, są niewyko­
nalne.

Dalsze rokowania są bezprzedmiotowe. Zre 
sztą pomoc Ameryki wwbec pomyślnych wyni­
ków żniw w  Niemczech będzie prawdopodobnie 
niepotrzebną,

na igromną udpowiedziaJiuością i odznacza się 
dyscypliną, ale dobrą jest i  z  tego względu, że 
nie będzie praed czasem rozstrzygać kwostyj 
cywilnych. Nie dotknie ona relłgii i nie będzie 
nawracać unitów galicyjskich.

M e będzie ona rozwią * w a ć  kwestyj narodo- 
wycn i w  yposób bezaeŁ.sowny grozi'1 jednym, 
ob.ecywać innym. N ie będzie ona iistanawiać 
w  kraju jakiejkolwiek polityki wyrobu własne­
go, której nie będzie koniynuować, a która je­
dnak skrępuje w przyszłości istotnych przedsta­
wicieli rosyjskiej władzy państwowej, gdy Ga 
licyai, jak się spodziewamy tego, przyłączona 
będzio do swej dawnej „o jczyzny11.

Z bólem w  sercu za, sprawę rosyjską przypo­
minamy eksperymenty galicyjside hr. Bohriń- 
skiego i z trwogą myślimy: czy znowu wypa­
dnie przeżyć nonsensy przjąjadkowcgc i mepo- 
rządnego nagromadzenia wojskowjmh, nawpó* 
wojskowycł i zgoła cywilnych ,,władz“, wśród 
których z dawną nieznajomością rzeczy roz­
strzygane będą najpoważniejsw i boiesnespra 
wy ittnęczonego kraju, zaś drapieżniej , którzy 
zlecą się k r zdobyczy wznowią swe ciemne 
sprawy?

Daj Boże, by tego nie było. Przeszłość uezy“ .

Ofenzywa serbska.
Lugano, 3 sierpnia.

Dzienniki włoskie donoszą:
W  armii serbskie;, widoczną jest żywa dzia­

łalność. Od trzech dni odbywają się systema­
tyczne operacye. Serbowie obsaJzili kilka 
w7zgórz, ponosząc małe straty, Audi óułgarzy 
posiadają świetną i liczną artyleryę, a strzela­
ją pod kierownictwem oficerów niemieckich z 
nadzwyczajną precyzyą. Stanowi&Ka bułgar­
skie są wybornie zbudowane, zwłaszcza od 
czasu obsadzenia przez Bułgarów odmnka pod 
Demir Ilissar. A tak na tę brnę jest bardzo tru-

4nJr' _____________ o---------------- '

M M  w n h f t  sit i
(Tel. c. k Biura kortsp.)

Amsterdam, 3 sierpnia.
»T im est donosi z Aten: Rząd grecki posta­

nowi! zwinąć w Salonikach c ały grecki garni­
zon i przenieść go do Tessalb.

Paryż, 3 sierpnia.
W edług duniesienh Ag. Ilawasa z Aten, roz-

i

Socyaliści w  Kole polakiem .
Do -»Gaz. Poramrej* donoszą z  W iodni: pod 

datą 29 lipca:
Na 9cJxltmiom posiedzeniu K o ia  polskiego w y  

darzyło się zajście, które na szczęście nie po­
ciągnęło za sobą dalszych następstw. Prezes 
K o ła  polskiego Biliński z łożył sprawozdanie z 
działalności prezydyum w  sprawach odbudo­
w y  kraju i innych. Fo  przemówieniu jprecesa 
zabrał głos poseł Biamand i  zażądał, by prezes 
złoży ł K d u  spraw ozdanie również i  z  działal­
ności komisy: poktycziiej i z  jej wczorajszych 
uchwał. lir  Bibński odmówił temu żądamii., p<>- 
wołując się na to, że obrady komisy] poflitycz- 
ncj uznane zostały za poufne. Poseł Diamand 
zażądał wobec tegt,. otwarcia dyskusjo nad s.pra 
wozdanicm prezesa i postawił w  tym duchu 
wniosek. W  głosowaniu został wniosek posła 
Diamanda odrzucony. Głosowali za  nim socyak' 
ści i kilku innych posłów. Obeom na posiedzi 
■niu posłowie scucyalisityczni wyszli z tego po­
wodu demonstracyjnie ze sali i udali się do 
jednej z sad pobocznych, gdzie odbyli posiedze­
nie swej grupy, celem zastanowienia się nad 
dalszemi krokami. Posiedzenie grupy socyali- 
stycznej zostało w  południe odroczone, dalszy 
jego  ciąg odibył się po południu.

Zajście w  K o le  polsk-iem między socyalista- 
mi a większością Koła, nie w yw ołało żadnych 
następstw. Na pcipołudniowrem posiedzeniu K o­
ła polskiego zjawili się posłowie socyalistyczni. 
Tern samem należy zajście uważać za załatw io­
ne.

Zawieszenie „Serllner Taseblattu"
Btrlm, 3 sieTpnia.

Na zarządzenie nac-zebmi komendy w  mar­
chiach „Berlinec Tageblat ; został ponownie 
zawieszony.

Rosyjsko cliDmRteiystiiKD
utosiiych rum ałauwcyjnptlt

Pod tytułem* „Tajem nica bynajmniej nie 
wojskowa'4 „N , Wreniia41 zamieszcza artykuł 
następujący, w któn m piętnuje rosyjskie rzą­
dy na terjToryacli zdobytych..

„O d cza&u, jak zajęcie Kimpolungu oddało w  
ręce nasze całą prawie Bukowinę, upłynęło- juz 
k ilka tygodni. Zdążyliśmy następnie posunąć 
się naprzód zarówno w  Galicy! jak i w  Bukowi­
nie i zajmowane pracz iras terytoryum rozszerza 
się stopniowo z  dnf« m każdypi.

O tein, co się dzieje w tym czasie na froncie, 
dowiadujemy się z codziennych kiomimifcatów 
uraędowwch. Natomiast wj-padki w  sferae oku- życzenia. Podczas wiatru, pędzącego ogromno tu- 
pac.yj, yowa, bezpośrednią sferą działań wojen- many kurzu i prochu, trudno przejść Rynkiem lub 
iiycti, okryte są wobec społeczeństwa rosyj- hmemi ulicami w śródmieściu. Zwłaszcza obecnie 
skiego tak głęboką tajenuiicą, iż mamy wniz!> wskutek wzmożonego ruchu kołowego w mieście,

wszystkie uhce powinny być wydatniej skrapiane,

Kronika.
Kraków, 3 sierpnia.

Wielki festyn w parku Jordana. W  pjątek 18 bm, 
z okazy i u-rodi/,m cesarskich odł-ędzie eię w parku 
Jorda-na wielki festyn na cole dobro-czyirne. Za­
wiązał się o-obny komitet złożony iz 'Osób wojsko- 
wych i  cywilnych, który rozpoczął juiż prace przy­
gotowawcze. Wkrótce afisze doniosą -o szczegó­
łach tej uroczystości.

Sprzedaż w sklepach miejskich wymaga usta­
wicznej kontooli, gdyż -samowola niektórych skle­
powych wywołuje częste, niestety uz 3 ki dni one, 
-skarg: w-śród piuibliozii-ości, zmuszonej tam nabywać 
itowai*y. Zdarza się często, iż, sk,epowe odmawiają 
sprzedaży towaru, znajdującego się w lokalu i to 
w sposób więcej niż opryskliwy i dopiero na ai-lne 
naleganie można coś, jakby z ładu otrzymać. Trze­
ba m i*; specyalne względy* u sprzedających, aiże 
by żądany towar nieraz zresztą w  sklepie wysta­
wiony, otrzymać. Sklonowe panie powinny wie­
dzieć, że miejskie slkiopy istnieją dla wszystki-ch. 

Skrapiame ulic w Krakowie pozostawia wiele do

nie, że się tam -zupełnie nic m-e dzieje 
’A  jednak, coś tam dziać się powinno. Półtora 

roku temu w  kwestyi tej zachowywano takąż 
surową tajemniczość, lalką, zamierza się wtuo

inaczej podusimy się w pyle i prochu.

Żelazne#20-halerzówki. Jak już donosiliśmy, ju 
; tro zostaną puszczone w obieg żelazne 20-halerzów

gru­chnie zachować i obecne. Ostatecznie ćDowie-lki, Dotychczasowe niklowe wycofane będą 31 
dzieliśmy się, że w Galicji wprowadzono jakiś dnia b. r., jednakże kasy i urzędy przyjmować je 
zarząd połowiczny, «  podwładny rządowi będą do wymiany do d-ia 17 kwietnia 1917 -oku 
centralnemu w Petersburgu, ale też i ni.zs^peł- Od dziesiejszego dnia niklowe 20-halerzówki nie t

H n u-innni r\ • l ____ 1 , , .nie zależny od władz wojennych. Stał się. po­
wszechnie znanym i caiy smutny skład tego za­
rządu z osób nieprzygotowanych i ciemnych,

k.-raern m tnK ra  woiny przeniesiono 11 grecką które różniły się jedna od drugiej tem tylke, że 
dyw izyę z Salonik do Laryssy i tylko jeden ba- jodm szkodzili powadze imienia rosyjslde&O i 
talion pozo-stajo w Salom] 
zarządził zmiany peis.on.alne 
prefektów i  zamianował osc1'

dą więcej wypuszczane. Ogółem wydane będzie no­
wych monet za 50 milionów koron, z czego 35 prr\ 
padnie na Austryę, 15 na Węgry.

Z kilograma żelaza wybić można 300 20-hale- 
i'ó ivek, średnica ich wynosić ma 21 milimetrów.

Austryi, 
następ  

daty
gw*uraiicyę uczciv, sgo pus tępowania p izy  wybo- rając się ■wyciągnąć jaknaj-więcej zysków  osobi-! jej wybicia — zaś rewers 20 -hałerzówek, wypusz
l a c h  n a r o d o w y c h .  S iv c 1l 7 I ---------_’ .1 , I T____  . - - 7. nanisrstl’ ch z .ikorzy.stn.ei44 iom Ł ic I f? I c zo n ych  na W etrrzech , sk ład ać  s ię b ed zie  z napisu

wartości nominalnej monety, oraz z dwóch skrzy- 
żow*anych gałązek waw*rzynu.

Tajny magazjn tekturowegc obuwia. Kon* san 
targowy, p. T o m a s z e w s k i ,  wykrył w dniu 
wczorajszym tajnj* magazyn rrzewików, przeważnie 
dziecięcycn, z tektury sporządzonych, pochodzą­
cych od eksporterów z Królestwa Polskiego. Ma­
gazyn znajdował się w Krakowie przy ulicy Brzo­
zowej pod 1. l l  Znajdowało się tam 2,200 pai 
bucików w 1? pakach.

Trzewiki te puszczone były w  obrót handlowy, 
jako zdolne do użj*cia, po cenach od 6— 15 koron. 
Sprzedawano je w Krakowie na Kazimierzu, oraz 
w innych miasteczkach galicj-jskich. Producentami 
tego obuwia byli: Eliasz Płafidcwicz i Józef Grand- 
apfel z Działoszyc w* Królestwie Polskiem. W  Kra 
kowie był duży skład tego oDuwia, kupowanego 
głównie przez ludność wiejską.

Ponadto p. Tomaszewski skonfiskował pewne 
zapasy obuwia tekturowego, pochodzącego od wy­
mienionych lub czeskich producentów, u Hirscha 
Timberga przy ulicy Miodowej pod 1. 156, A. Elbin- 
gera przy ulicy Dietlowskiej pod 1. 59, następnie 
u Lcizera Pinkasa Anisfelda (1.200 par bucików), 
w r^ .u e  u Eliasza Fingerhuta i Henryka Fried- 
bciga przy ulicy Stradom 1. 13.

Z Krakowa odbywał się eksport togo obuwia do 
całej Galicyi na wielką skalę. Trzewiki tc są zupeł­
nie bezwartościowe, gdyż posiadają tylko podesz­
wę i obcasy, powleczone skórą, reszta sporządzom. 
jest z tektury. Kormsaryat targowy magistratu od­
dał tę sprawę sądowi. Płatkiewicza i Grandapfla 
wczoraj w Krakowie aresztowano.

Promocja. Kierownik pogotowia ratmikowego 
w Kiakowie odznaczony za działalność podczas 
wojny odznaką honorową Towarzystwa Czerwone­
go Krzyża, p. Stanisław H o d b o d ,  pochodzący 
z Woli Mieleckiej, otrzymał dzisiaj na uniwersyto 
cie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk lo 
karskich. u., <• j j

Handel owocami strączkowym? Magistrat kanni- 
miKuje iozporaądzenie namiestnika w Galdcyi z 5 
lipca br., dotyczące drobnego handlu owoc uni 
strączkowymi.

Według vego rozporządzenia dia orobnpj sprze- 
Tlażv owocow strączkowych (faso4!, bobu i grochu) 
ustanawia się -cenę na 88 hal. za -knograan. Każdy 
sprzedawca owocow* strąuzkuwyoh ma odpis rozpo- 
rządzonia umieścił w  lokalu sprzedaży w miejscu 
dia każdego wtdocmem. pirzekrocaende uinaejszegc 
rozporaądizenia, o ile nie podlegają ściąganiu kar 
no-sąd o w «mu j  k aratm oędą przez polityczne wladit 
powiatowe grzywną do 2.000 K  albo aresEicm <k 
3 .miesięcy — przj bltolicznuściach obciążającyct 
grzywną do 5000 K  ałbo aresztem do 6 miesięcy

Z  warszawskiej Rudy miejskiej. W  łonie Rady 
luicyski. j -uiwioj-zylio aie Koło nairoid-owe, do k-tórego 
przystąpili wszjtscj* radni, wybrani z /ramienia °b. 
narodowego Komiueki w*yborozcgto oraz z karyi 
3 i  6, bozące dziś już 40 członków. Koło ładnych 
zbliżonych do kół b. domoll„ra*ycrznogo komiiteiu 
liczy na razie 12 członków.

Po punozaiiiiemlu się zsarod-owych organizaewt 
cobotniozyeih, mianowicie: Stow. rototnikow clirzv- 
śoijań&kicii, cecliow* czeladniczych i polaklc-go Zwlą, 
zku .pracy, przedstawiciele -tych org-u/nizacyi w ra 
dzie miejskiej zawiązaM Koło pracy

Do Koła weszło pięciu lwlnyah, pp.: St. Not*o 
dw oidki, przewodniczący, M. Luśtańskń, J. K. Szcze- 
blow6ki, St. ŚliwińJci i J. Szyc. Obecnie Koło pra­
cy zajęte jeai organimowaniem Tady pracy*, która 
ma być dla niego oia-am dorad ozem we wszyst­
kich sprawach gospodarki miejskiej, bezpośrednio 
łub pośrednio dotyczących interosOw warstw ro­
botniczych. Rada pracy .ma asładać się z licaniej- 
szogo groua, przedstawicieli wszy -blach, stojących 
ma gruncie narodowym organa za **yj robotniczych.

Rocznica stracenia członków Rządu narodowego 
Z V ’arsBawy donoszą: !

W 52 rocznicę stracenia 5 członków rządu uairo. 
dowego, obchód rozpocznie się o god-z. 10 nabo- 
żleństwem -żałob./™ w  koś dci e św. Franciszka 
Nastąpi poświęi-.enie krzyża na b. ouokacn cytadeli 
(u wylotu ul. Zakroczymskiej) Kiomiter urządzają­
cy zwrócił się z .prośbą od orgauizacj i społecznych 
i poIit.vczr.yrb o  wydelegowanie przedstawmieH 
na zebranie^ które -miało się iidbyć dnia 1 sierpnia 
dia omówienia szczegółów.

Giełdy prywatne w Warszawie. O koncesyę na 
giełdy prywatne w Warszawie wnie^ion-o poda.nie 
do tamtejszych władz okupacyjnych.

lnicy ator projektuje otwarcie szeregu giełd han­
dlowych w różnych punktach miasta w odpowied­
nio urządzonych lokalach, zaoDatrzonych w bufe­
ty. Giełdy* te otwarte być mają przez dzień cały. 
a za wstęp pobierana ma być opłata 10 groszy od 
osoby. Społeczeństwo odnoś] się do ewentualne "o  
kreowania tych giełd niechętnie, -wi-dząc w niej t 1- 
ko rozsądni!: spekulacyi irożyźnianej 

Pogrzeb maryawicki w Sosnowcu. Sekta ma- 
rvawnov w Sosnowcu liczy obecnie najwyżej do 
30, wyznaw*"óv.*, przeważnie „mateczek44. Wszyscy 
więc w mieście o nich zapomnieli. Dopiero nieda­
wno przed wieczorem „wyznawcy mateczki14 dali 
znać o sobie. Otóż ulica Parkową postępował nie- 
hczny kondukt pogrzebowy, a na czele tgo po­
chodu postępował „ojciec44 kozłowicki, przybr?,r y 
w „rvzy*44 fioletowego koloru, w szarą „myckę44 
na głowie i swe charakterystyczne „trepy44. Ponie­
waż wóz, z trumienką musiał się nrzeprawić w bród 
przez rzekę, vięc na moście pochod zatrzymał się 
przez czas dłuższy, _giomadząc liczną publiczność, 
między którą byli liczni niemieccy żołnierze.

Zmiana własności ziemskiej w Piusacl zach. 
Jak donoszą pisma poznańskie, mistrz rz))̂ cki P' 
Wojciech Frankow ski z B ydgoszczy  nabył 50 mor­
gow e gospodarstwo od kapitalista p. P  otz. Go­
spodarstwo to było około 100 lat w rękach niemie­
ckich. Rów n ież nabyli gospodarstwa z rąk niemie­
ckich panowie Brzeziński, Dąbrowski (kapitalista 

Brodnicy) i p. Sutkowski. ~ ‘
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Z e  ś w i a t a . "
Pan DuJykiewicz jaka „wydiOwa»vca<: w Rosy! 

Anweaduz kołomyjski moskalouistwa, ooseł Dudy- 
fctowścg maurałszy się wreszcie w Rasyi, sprawuje 
jię tam uiazbytt doAze. Już parę raizy przyWozali- 
imy doniesienia prasy rosyjskiej o  jego ozynacŁ 
niezbyt -pięknyfh, aa do zarzutów def.audaryi suni 
dL, uobodźców Lmzeznaezonyeh włąconie. uoecnie 
znowu „R iecz" przytacza charakterystyczny obra- 
v k  z działalności p. Dudyklewicza w Rostowie 
nad Donem, gd-zie '-'joruje on gknnaizyuim, utworzo- 
nem dla ruskich uczniów z Galicyi.

Niedawno temu w jednym z sądów potkuju w 
Rostowie sądzono ucznia girunaizyum z Galicji o- 
skarżonogo o 'kradzież prześcieradła.. z pnzytmiku 
lla uczni uchodźców z Galicyi Podczas rozprawy 
sądowej okazało się, ie  ucznia tego wyrzucono z 
przytułku, przytom dane mu bieliznę i poście), U 
wazając rzeczy te za swoją własność, ‘‘hi opiec po 
kilku dniach głodu zdecydował 6ię spnzedaó na 
•ynku prześcieradło, by za otrzymane zb oj.rzeda?- 
ty pieniądze kupić cłileba. A tos stowa/no go —  i 
ote stanął przed sąaem oskarżany o kradzież, Sę­
dzi, a wydał wyrok urn jwmniający chłopca.

Łożących się dzieci z Galicyi -znajduje się w Rio- 
«y i blisko 100. Przez cały rok dzieci te wałęsały 
się bez zajęcia, żyły w okropnycn warunkach, w 
zgubnej dla młodocianego wieku bezczynności, a 
przez ten cały czas „ojciec11 Dudykicwicz, jak sam 
się Ou nazywa, przygotowywał się dio otw;oaizenia 
ila  nich zakładu naukowego.

Skarbową zapomogę —  60 tysięcy rubli mies:ę- 
rcnie i ) 00.000 na wydatki jednorazowe Dudykie- 
Kicz otrzymywał regularnie i bez wszelkiej 
iwk ki..

Sam on i jego koledzy bardzo piędkę zdołali so­
nie urządzić wcale przyj :mmy żywot, mieszkali w 
notelach pierwszorzędnych, korzystali ze wszelkich 
wygód, a znajdująca się pod icL pieczołowitą opie­
ką „nasza nieszczęśliwa, wymordowana młodzież 
(ulubiony sposób wyrażania się p. Dudy-kiowi-eza] 
loszła po roku pobytu w Rosyi, a po 6 miesiącach 
pobytu w Rostowie do takiego Jłanu, że zwróciło 
co uwagę organizacyi pomocy uchodźcom rosyj- 
Jkhn. Zareagowało na to i ministerstwo oświaty 
I- w Rostowie przed kilkoma miesiącami otwo-zono 
tpecyalne giinnazyum dla uczniów Galicyi. Chłop­
ców po zdaniu odpowiedniego egzaminu rozloko­
wano w odpowiednich klasach. Blisko GO chłop- 
:ów jednak, chociaż egzamin ów zadowalająco zło­
ty ło, nie zostało przyjętych do gunnaeyum ze 
względu na obowiązujące w Rosyi ograniczenia co 
łc wieku. Dyrektor giumazynm zaproponował im 
by rok rocznie składali egzaminy w charakterze 
eksternistow.

Otoż tych właśnie 60 chłopców opiekuńcza rada 
narodowa wydaliła z przytułku, wyznaczając im 
po S rubli miesięczn e na całe utrzymanie. Chłop­
com tym nie pozwolono zabrać z sobą niczego 
prócz bielizny, nawet książek.

Od wyciągania wniosków i ostatecznej charakte­
rystyki postępowania p. Dudykiewicza et consor- 
te-s „Riecz“ wstrzymuje się ze względu na cenzurę, 
ile przytoczone fakta są same przez eię dość wy- 
mi wne.

Zniea-eni.e ograniczę La dla slucJ aczek uni­
wersytetu. Do itej pory zwyczajnemi słuchaczkami 
na uniwersytach austryackiełi zostać mogły tylko 
te alwolwentkś szkół średnich, które w przodkfa- 
danem świadectwie dojrzałości wykazać się n-ogły, 
te nota „dostatecznie" nie przekroczyła liczby 
trzech pnzed/mK tów. Obecnie przy ogólnej relormie 
nauki w szkołach średnich, rnandsterywm zniosło 
owo ograniczenie. Podobne zarządzenie wydał tak­
ie minister oświaty na Węgrzech.

Nowy metropolita Kościoła wschodniego na 
Węgrzech. Jak donoe-ą *iu różańskie „Naroduie 
Noviny“ , metropolitą romańskiego gr.-oryentalnogo 
Kościoła na Węgrzech rostał wyhrany Bazyli 
M a n g  r u, biskup sufr-tgon warażdyński.

Nrwo wybrany metropouta jesrt zraną na W ę­
grzech osobistością. Zwłaszcza głośnym abal się 
podczas ostatnich wyborów do sejmu węgierskie­
go, kiedy wystąpił przeciwko rumuńskiemu fconn- 
tetowi narodowemu, kandydując do «ejm i , jako 
iwobnnik programu hr. Tiazy. Obecnie jeat mę­
żem zaufania i  doradcą hr. Tiszy, aa którego po­
parciem też dostał się na stolicę arcybiskupią.

Utatwienia przy zawieraniu małżeństw w Niem ■ 
czecb, Władze niemieckie zarządziły, te dziewczę­
ta, które nie skończyły lat 16, a pragną w jjść  za 
maż, nie potrzeoują już obecnie pozwolenia mini- 
steryalnego, lecz wystarczy, jeśli zwrócą się w tej 
sprawie do odnośnego sądu okręgowego. Odpo­
wiednie rozporządzenie n.inisteryalne ogłosił 
jReichsanzeiger".

Z  walk we Krancyi.
Uczestnik walk pod Verdun, Frydeiyk 

Freksa, przesyła dla „Voesds -ho Ztg." cie­
kawą kareipondencyę z ostatnich dni li- 
pca, w której kreśli chairakror obecnych 
walk we FTancyi, nieco o imienny od 
dawnego wskutek udoskonaleniu narzędzi 
do wailii ehli-zka.

W ojna trwa już tak długo, i e  zaczyna się 
oddzielać od1 ojozy zny, jako władny osobny 
świat. Ludz-ie w  kraju już tak przyzwyczaili się 
do nowego stanu rzeczy, i e  wypadki na froncie 
uważają za coś dalekiego, chociaż z  wojskiem 
,f pcilu związani są krw ią i żałobą. A le  to, co 
w  ojczyźnie pojawia się jako blada odbitka w  
skąpych zdaniach codziennego biuletynu, to dla 
walczących jest płomienną rzeczywistością. Ka­
żde ogniwo frontu silnie odczuwa szczęście i 
nieszczęście drugiego ogniwa. Prądy energii 
płyną od dyw izy i ku dywLzyi.

My pod Verdun już na trzeci dzień wielkiej 
o fenzyw y angielskiej nad Pomnie mieliśmy nie­
złomne poczucie: ^Rozbijają sobie głow y o 
mur«. Fakt, że *omi« wkońcu szarpnęli za ha­
czyk  wędki, napełniał każdego żołnierza za­
wziętą radością.

Nasze pułki bawarskie m-egą Anglika  bardzo 
trafnie ocenić, iako nieprzyjaciela. W iedzą one: 
N ie  są to już starzy? pokryci bliznami najem­
ni ?y z kolonii szerokiego impetryum. Ci gladya- 
torzy, których wyszkolenie było świetne, leżą 
już pegrzeuani w e Flandryi i we Francyi. Żadna 
angielska wrona gazeeiarska me wykraka ich 
już z grobów  masowych. Materyał, k tóry teraz 
przybywa z  za kanału, składa się wprawdzie 
z silnych, -odważnych ludzi, ale nie są to  bo­
jownicy, którzyby się m ogli równać z  rdzeniem 
oaistej piechoty oo do doświadczenia wojenne­
go i  techniki. Berwąfcpienia w  dwóch latach 
straciliśmy cętki tysięcy naszych najlepszych

Z  drukarn i Lii.eracki.ej >v. K ra k o w ie , u lica

Rtpertoar opery.
We czwartek, dnia 3 b. m.: >CaimeiŁ«,

Sp ó łki o szczę d n o ści w  S a lic y l
Trzed 20 raniej więcej laty na jcdiuem z walnych 

zebrań Kóies rolniczych wystąpd dr S t e f c z y k  
* wnioskiem, aby Kółka rolnicze zajęły się organi­
zowaniem Spółek oszczędności i pożyczek przy 
Kółkacb. Zrazu mysi ta nie znalazła uznania i do­
piero później udało się inieyatorowi przekonać W y­
dział krajowy i uzyskać potrzebne na ten cel fun 
dusze. Od tej pory, już po pierwszych próbach. 
Spółki mnożyły się powuli, i objęły cały kraj, ze 
środko wując — jak na ki aj biedny — bardzo zna­
czne Kapitały. I  rak, kiedy w roku powstania pierw­
szych Spółek (1900 i . ) wkładki wyniosły zaledwie 
trochę więcej juk pół miliona koron, to w trzyna­
ście lat potem (1913 r.) wynosiły one już 69 mi 
lionów koron

O rozwoju Spółek świadczy najlepiej sprawozda­
nie Patronatu SDOtek oszczędności i pożyczek za 
rok 1913 niedawno przez Patronat rozesłane (z po­
wodu wojny nie mógł jeszc/.o Patronat wydać spra­
wozdań za lata 1914 i 1915).

Według tego sprawozdania z końcem r. 1912 
było w kraju Spółek 1389, a w  r. 1913 powstało 
46 nowych; z pod Patronatu wykluczono jedną 
Spółkę, zatem z końcem 1913 r. było 1434 Spółek; 
z tych atu li 34 Spółki nie zamykało zamknięć ra­
chunkowych z powodu krótkości trwania. Sprawo­
zdanie obejmuje przeto 1397 Spółek. Spółki po­
dzielone są na 5 rejonów, a mianowicie:

I. rejon krakowski obejmuje 16 pow. i 315 Sp. 
n . „  rzeszowski „  19 „  i 332 ,,
III. „  lwowski „  m 17 „  i 310 „
IV . „  tarnopolski „  14 „  i 2i8 „
V. „  stanisławowski „  16 „  i 222 „

w 82 ąjow. 1397 Sp.
Dalbj ło sprawozdania widzimy, że działalność 

Spórek obejmowała 4280 gmin wiejskich i mało­
miejskich, a gdy tych gmin je^t w Galicyi 6213, 
przeto w r, 1913 było jeszcze w Galicyi 1933 takieb 
gmin, które nie należały do okręgu działalności Spó­
łek. Odnośnie do ludności, to na 6 i pół militna 
dusz w gminach wiejskich 1 małomiejskich, 4 i poł 
miliona ludności miały mużność korzystania ze 
Spółek, 2 miliony zaś dusz pozostawało poza obrę­
bem działalności Spółek. Dwa powiaty, t. j. prze­
worski i myślenicki są najlepiej obsadzone Spół­
kami, gdyż w tycb powiatach prawie wszystkie 
gminy należą do okręgu Spółki; najmniej Spółek 
liczy powiat stanisławowski i liski, gdyż zaledwie 
czwarta część gmin i ludności należy do okręgu 
Spółek.

Wszystkie Spółki liczyły 321.830 członków. L i­
cząc członka wraz z rodziną, przyjmuje Patronat, 
że z końcem 1913 r. było 35— 40% ludności sku­
pionej w Spółkach oszczędności i pożyczek; wyni­
kałoby z tego. że 60— 1>5% ludności nie korzysta 
jeszcze ze Spółek, chociaż się znajduje w okręgu 
Ich działalności. Tak jednak nie jest, bo wiadomą 
jest rzeczą, że bardzo dużo wkładek w  Spółkach 
lokują nieczlonkowie; odnoszą przeto pośrednie ko­
rzyści ze Spółek oszczędności.

Udziały wzrosły w Spółkach do sumy przeszło 
3 miliony koron, a fundusze rezerwowre Spółek 
przekroczyły sumę 4 miliony koron. Przeciętnie 
wypa.da na 1 Spółkę blisko 3 tysiące koron. — 
Największy fundusz rezerwowy, bo w kwocie 60 
tys. koron posiada najstarsza Spółka w Czernicho­
wie.

Najlepszym dowodem zdrowej gospodarki Spó­
łek i ciągłego i stałego zaufania ludności do nich, 
są wkładki oszczędności, które stale, mimo lat klę­
skowych, w Spółkach wzrastają. Warto tu przyto­
czyć cyfry od pierwszego roku zakładania Spó­
łek, t. j. od r. 1900 do 1613. Wkładki wzrastają 
co rok w ten sposób: Przeszło pół miliona koron,
1 milion, 3 miliony, 5 milionów, 9 milionow, 12 
milionów, 18 milionów, 25 milio. ów, 30 milionów, 
33 miliony, 14 milionów, 57 milionów, 65 milio­
nów, 69 milionow koron.

W  r. 1913 złożono na książeczki wkładkowe prze 
szło 24 miliony koron; przyrost wkładek wyka­
zuje jednak sprawozdanie w Spółkach w Galicyi 
zachodniej, Galioya wschodnia wykazuje natomiast 
ubytek. Okazuje się przeto, że ciężki rok 1913 naj­
lepiej umiała przetrwać ludność tej części Galicyi 
Wogóle w każdym kierunku wadzi się pomyślniej­
szy rozwój Spółek w Galicyi zachodniej, niż we 
wschodniej.

Najzasobniejsza we wkładki była Spółka w Padwi 
Narodowej z kwotą 679 tysięcy koron i z 5*15 ksią 
żeczkami w kładkow em i.
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ludizi. A le  wojna pod względem  m iktam ym  w ię­
cej nam dala niż wzięła.

W  pierwszych miesiącach w ojny bojownikami 
na ręczme granaty b> li tylno nasi pionierzy. A le  
także nasi piechurzy wnet się je j w yuczyli. 1 
nasze w ielk ie pułki i korpusy maj j dość spe- 
sobnoiści, aby każdą nową technikę walk; w y ­
próbować czynnie na zachodzie i na wschodzie. 
Przesunięcia na wewnętrznej linii by ły  nietwlko 
strategicznemi posunięciami szaehowemi, lecz 
służyły także wojskowemu wyszkoleniu żoł­
nierzy i  odświeżaniu aotbreg > aucha wojsko­
wego.

Bohatenska odwaga naszych annij wyrasta 
'przedewszystkiem z naszej m łodzieży m iędzy 
19 a 24 rokiem życia, dojrzałej teraz w  wojnie 
Prawda ,byliśmy dumni z  ochotników, k iórzy 
śpiewając zdobyli Langemark. T o  była śmierć 
piękna i radosna. A le  w ielkie zapasy nauczyły 
j ias, że entuzyazm satm nie pomoże, że trzeba 
jeszcze ramnej i rozumnej siły, rzeczowości i 
bezlitusności, rozsądku i  podporządkowania 
wszystkiego pod jeden cel: by wojnę wygrab. 
W  ten sposób w  zahartowanej w  wojn ie mło­
dzieży wykształcił sdę ów typ bojoAmików zbli- 
zka. którzy n ieprzyjaciela niszczą w  walce uko 
w  oko.

Marny na frontach młodzieńców, k tórzy za­
słynęli czynami tak legendowetni ja t  naci lot­
nicy. Są to  zw yk le małomówni, zgrabni ohłop- 
cy, w yją tkow o  zręczni i  wyg. .anaei ykowani. 
Żołnierz stał &ię tu i nowu wojownikiem, k tóry 
musi ewoje ciało t&uc oponować, jak  wirtuoz 
skrzypce. D latego starsi męśeayźai dorównać 
im nie mogą. Gabarach lub pięciu takich śmiał­
ków  podejmuje się opróżnić nieprzyjacielski 
rów Jub uśmiercić n ieprzyjem ny karabin maszy­
nowy. Oni to  wyruszają na ajebe/pleozne patro­
le poza row y nieprzyjaciela. Oni to przed cd- 
dziaiami szturmującemu wuzie^ają się do nie­
przyjacielskich fortów  i  unioezkcdliwiają za­
łogi dział rewolwerowych i karabinów maszy­
nowych rurami painemi i  innemi środkami do
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Wiadomo, że nowo z-ałeżone Spółki rozpoczynają 
swą działalność, zaciągając w centralnej kasie po­
życzki na udzielanie ziazu pozyczek swym człon­
kom. Tb miarę rozwoju uzyskuje Spółka wkładki 
i po paru latach przychodzi do własnych obroto­
wych funduszów. Otóż pożyczid, zaciągnięte przez 
Spółki w kasie centralnej, wynosiły 8 urnę prze­
szło 8 milionów koron, gdy zważymy, że Spółki 
oszczędności miały uloKO^anych w  centralnej kasie 
jako zbędny kapitał przeszło 8 milionów koron, 
okaże się, że. nasze Spółki pokrywały w zupeł­
ności swe zapotrzebowanie własnymi funduszami, 
a kasa centralna nie znalazła się w konieczności 
szukania obcych kapitałów dla Spółek. —  Poza tem 
miaay Spółki w samych kasach z końcem 1912 roku 
przeszło 1 milion koron gotówki-

Czysty zysk wykazały Spółki w kwocie 634 tys. 
koron, przeciętnie wy pada zyBk na 1 Spółkę w kwu- 
cie 465 koron. 34 Spółki wykazały drobne straty; 
dwie Spółki zamknęły swój bilans dość znacznemi 
stratami, co pochodzi z winy organów nadzor­
czych Spółki ~ ~ .  .  i

Stan udzielonych pożyczek członkom wynosi 
przeszło 73 miliony koron. Od pożyczek pobierały 
Spółki 4%— 7 % % ,  a od wkładek płaciły najwię­
cej 6, a najmniej 4%. Ósma część Spółok zadawala 
się 1% różnicy między wkładkami a pożyczkami

S tra ty  p rze m ys łu  
w  K ró le stw ie  M s k i e m .

Jedna a największych klęsk gospodarczych, 
jakie na Polskę sprowadziła obecna wojuia, jest 
zniszczenie przemysłu Królestwa Polskiego. —  
Rccpadb się w  gruzy dzieło wytężonych usi­
łowań społeczeństwa polskiego, które po roku 
1863 z całą usilnością w ytężyło  wszystkie siły 
materyalne i intellekbualne, aby stworzyć pod­
stawy do-brobytu krajowego. Pó łw iekow y prze­
szło dorobek pracy —  duma Królestwa —  zni­
knął prawie że całkowicie z powierzchni kraju 
setki fa.biyk zburzonych i zrujnowanych, mnó­
stwo gałęzi przemysłu doprowadzonych do sta­
nu kwitnącego, źródło dobrobytu miliona ludzi, 
zniszczonych doszczętnie. Znikły nawet cukro­
wnie i gorzelnie, liczne fabryki produktów oo- 
iziemnego użytku, a _ przemysł kopalniany 
wstrząśnięty został w  posadach.

W  chwili, gdy Królestwo Polskie mimo dy­
miących jeszcze zgliszcz, zabiera się ido leczenia 
swoich ran gospodarczych, jako jedno z naj­
ważniejszych zao ań wysuwa się sprawa obli­
czenia poniesionych strat i akcya odbudowy 
przemysłu. Czas p lynk  szybko, wojna przecią­
ga się nadmiernie, w ięc instynkt samozacho­
wawczy społeczeństwa dyktuje obowiązek pod­
jęcia pracy i ratowani? szczątków tego  co 
jeszcze uratować można. Zacząć należy oczy­
w iście od obliczenia i zlikwidowania strat. —  
Określenie wysokości strat w  przemyśle w zię­
ły  na siebie powołane w  tym celu kom isye sza* 
tankowe. Zanim jednak odnośne .materyaly zo­
staną zgromadzone i opracowane, przyjm ować 
naieży z  uznaniem działalność, usiłującą choć 
w  pewnej mierze zadośćuczynić potrzebie przy­
bliżonej oryentacyi w  rozmiarach szkód, spowo­
dowanych przez wydarzenia wojenne w  prze­
myśle. T e j potrzebie odpowiada w yn ik  ankiety 
sekcyi handlowo przemysłowej przy głównym 
kom iiecie ratunkowym w  Lublinie, streszczają­
cy odpowiedzi, otrzymane na kwestyonaryu- 
sze, rozesłane do zakładów przemyśle wycli w 
obrębie okupacyi austro-węgierskiej. Z ankiety 
podaje sGłos Lubelski* następ11jące tymczaso­
we daty odnoszące się do okupacyi austrya- 
ckiej;

W artość fa b ^ k  przed wojną, podana przez 
159 zakładów przemysłowych, wynosiła ogółem 
rubli 58,818.000. Najwyższa -wartość jednego 
przedsiębiorstwa sięgała 9,384.000 rubli, naj­
niższa 2.000 rubli, przeciętna 367.U00 rubli. —  
Dane, zgromadzone w  164 fabrykach, stwier­
dzają, iż w  normalnych warunkach fabryki te 
zatrudniały 34.492 robotników. Najwyższa ilość 
robotników, pracujących w  jednenr przedsię­
biorstwie wynosiła 4.300. Stosunek rynków 
zbytu w  czasach przedwojennych (dane z 120 
fabryk) przedstawiał się, jak następuje. K róle­
stwo* Polskie 56.8 proc. ogólnego zibytu pornie- 
nionych fabryk, Rusy a 42.2 proc., zagranica 1 
procent. Do Rosyi dostarczano najwięcej (63.4 
procent ogólnego zbytu) wyrobów  żelaznych 
z hut i walcowni, najmniej zaś produktów 
z dziedziny przemyśla chemicznego. N a jw yż­
sza cyfra wywozu za granicę osiągnięta została 
w grupie przemysłu spożywczego (4.5 proc.),

— w

walki zbitek#. Tutaj osobista odw aga tych mło­
dych ludzi, radość z przygód może się w yżyć 
zupełnie. K to  raz dostał się w  -zaczarowane ko­
ło tych awantur, fen  g o  ,uż nie opuści, póki 
ciało nie odmawia mu posłuszeństwa.

T a l ie czyny bohaterskie wyrastają bynaj­
mniej n ie z  sentymentalnego patosu. Ci mło- 
dzieńov mają w  sobie w iele <z w is tó w . Mebez- 
pieczeńsowŁ traktują z groteskowym  humorem. 
N ieprzyjaciel s ta je  się <Łla nich jakgd yby  afc- 
strakcyą. Ltwrćć jest z ich duszy zupełnie w y ­
gnana, choeuLŻ zresztą „aJki specvalista w  walce 
Łulizka wr życiu  pry watnem może być najdobro- 
duozniejszym człowiekiem na świccie, najlep­
szym towarzyszem. 1

Pew ien miody puirucznik. k tóry z 70 ptouie- 
wuni j «nzez całe tygodnie trzym ał jeden słynny 
szczyt W ogezów  przeciw  paru batalionom al­
pejskich, opowliadał mi, że » z  zem sty* dolklo 
m li takiego kawału: Podoza,c śnieżycy przynie­
śli na etanowi dra F.anouzów niewystrzeluny 
francuska p  icisk 18 ctm., k tóry  nie wybuchł 
podłożyli go  pod dom. przyw iązał' do pocisku 
nabój z ręcznym granatem i wysadzili. Pionie­
rzy  trważaili to  za osobliwie udały żart. A b y  
zaś n ieprzyjacielow i jeszcze lepiej dokuczyć, 
ukradli następnej n rcy  dach blaszany, strąco­
ny wybuchani z  ewegoi damu.

P rzy  szturmu© poo ” Cfflnik pewien unieszko­
d liw ił karabin maszynowy i o  jedną chwilę ze  
długo cieszył « ę  dobrym rezultatem swoich 
rzutówu F-okwttowaane za to  zapomnienie się 
otrzymał w  postaci ciężkiego postrzału w  
pachwinę, którym  gx>i agodzk przeciwnik z naj­
bliższej odległości. Porucznik padł na swój juz 
zapalony granat ręczny. A b y  się uratować, 
stoczył ftię o 11 motiuW w dół z  góry po ig li­
wiu; przydam widział, jak  jeden z jego  ludzi, 
góral, lo zo ija ł Francuzowi kolbą giowę. Gdy 
poruczoiK oprzytomniał, góra l stał nad nim i 
rzekł z nietajoną radością: To  ty  się tu położy­
łeś!

W  każdej kompanii jest takich 30 lub 40

po za tem drobne ods&tki (1.1 proc;., a w zg lę­
dnie 0 7 proc.) stanów3 w yw óz z grup przemy­
słu drzewnego i górnictwa.

Miarę stopnia uruchomienia fabryk  —  w 
chwili udzielania odpowiedzi na ikwestyona- 
ryusz —  unaocznia stosunek spodziewanej pro- 
dułtcyi, osiąganej w  okresie normalnej działal­
ności fabryk. Stosunek ów, wyprowadzony 
z danych, dostarczonych przez 147 fatnyk, w y ­
nosi 21 procent. Jest on najw yższy (63 procent) 
dla kopalń! najniższy zaś (0, względnie 2 proc.) 
dla przemysłu włóknistego i papierniczego. Co 
się tyczy  środków', niezbędnych pod względem 
technicznym dla uruchomienia fabryk, to po­
ważniejszego remontu wym aga 34.8 proc ogó­
łu fabryk, które dostarczyły informacyi w  tej 
m ierze; całkowitej odbudowy, lub znacznej czę­
ści —  2 procent; drobnego- remontu —  15 pioc. 
Ilość fabryk, w  Których urządzenia, znajdują się 
w  porządku, wynosi 42 procent. Straty, dozna 
ne przez 164 fabryki skutkiem uszkodzeń, w y ­
wołanych przez wyda~zenia wrojenne (rozbicie, 
spalenie itp.) określone zostały sumą 3,146.000 
rubli. Najw iększe ilościowo straty tego rodzaju 
(1,521.000) przypadają *na zakłady, należące do 
grupy przemysłu spożywczego (m łynarstwo, cu­
krownictwo, gorzelnictwo, browary ifp.) —  
W artość w  pomdenionych 164 zakładach prze­
mysłowych, wynosi ugótem 9,724.000 rubli. —  
Ilościowo (4,840.000 rublij najwięcej zarekwiro­
wano w  hutach i walcowniach.

W  stosunku do wartości fabryk rekw izycye 
wynoszą 15i i  procent ,straty z a ś ' skutkiem 
uszkodzeń 7.3 procent Ogółem zatem rekwt- 
zycye i stiafy wynoszą 22.8 procent wartości 
fabryk, dla których można było obliczyć ów  sto- 
9’aneb ua zarodzie dostarczonych danych (153 
fabryki o wartość,. ogOinej 41,942.000 rubli)

N a leży podkreślić, iż wskutek braku odpo­
wiedzi od wielu przedsiębiorstw zupełnie zni­
szczonych, powyższy stosunek: procentowy po­
niesionych pr/.ez fabryki 9frat do ich wartości 
jeat oczywiście znacznie niższy od rzeczyw iste­
go. W inien być też uważany jeno za przybliżo­
ną najniższą miarę strat, jakie wojna spowodo­
wała w  zakładach przemysłowych na terenie 
okupacyi austro-węgierskiej Królestw? Polskie­
go-

K o & ia  M h  la! t fb in y .
Koszta wojenno europejskich państw wojują­

cych za dw? lata w ojny przedstawił ją  się na­
stępująco:

Anglia  w  pierwszym roku w ojny wydała 24.2 
miliardów korom, w dtbtgim 36, razem 60.2 mi­
liardów koron, Ftancya w  pierwszym 17-7,, w 
drugim 26.4, razem 44.1; Rosya w pierwszym 
18, w drugim 25.9, razem 43.9, W łochy w  
pierwszym 5, w  drugim 5.9, razem 10.9, W spól­
ne koszta w ojny koalicyi wynoszą tedy 159.1 
miliardów koron, w  co jednak nie są wliczone 
koszta Japonii.

Co do państw centralnych, to podstawę do 
obliczenia fch -kosztów wojennych mamy w  we­
wnętrznych pożyczkach wojenny cii. R óżyczk i 
te wynosiły w  Niemczech w  pierwszym roku 
wtojny 16 miliardów koron, w  drugim 24.5, ra­
zem 40.5; w  Auftro-W ęgrzecb w  pierwszym 7, 
w drugim 12.5, razem 19.5.

Jak powyższe cy fry  dowodzą, koszta drugie­
go  roku wrojny są o 50 procent większo niż ko 
szta pierwszego roku. Najw iększy w'-zrost w y ­
datków był w  Anglii. W edług oświadczenia 
Asąiitha codzienne wydatki państwowe Anglii 
(a więc nietylko wojenne) wraz z subweneyami 
dla sprzymierzonych wzrosły z 3 m ilionów fun­
tów  szterliugów na 6 milionów, 8ame wydatki 
wojenne Anglii w  drugim roku wynosiły 1.500 
mil. f»zt. W  tem zawarte są 420 mil. fszt. sub- 
wencyi dla sprzymierzeńców^ z której do kw o­
ty .tylko część powróci może kiedyś do kasy 
angielskiej, poniewai Anglia  wz-ięła na siebio 
koszta Belgii, Serbii i Czarnogóry 'w przewa­
żnej części), koszta Portug-alii w  całości. Pom i­
jając najnowsze żądanie kredytow e 450 milio­
nów fsz t.,J rząd angielski podjął dotychczas 
2.380 mil. fszt. kredytu na cele wojenne R e­
sztę kosztów wojennych pokryto podwyższe­
niem podatków, których dochód roczny wyśru­
bowano do* 500 mil. fszt. Obie stało pożyczk i 
wojenne Anglii w ydały 936 mJ fszt., w  ozem nie 
są uwzględnione wartości zamienne. P o  naj­
w iększej części jednak swoje koszty wmjenne 
pokrywa Anglia  ustawicznem wydawaniem bo­
nów skarbowych.

zuchów i to jest naszą 6iłą. Dziś mamy kilka 
milionow wojowników, z  których jako.-cią w  
tej samej liczbie wszyscy nasi przeciwnicy ró­
wnać sie nie mogą. Kw iatem  ich są ci młodzi 
spccyaliśej w walce ziblizka, którzy umożliwiają 
nam ©zwinny, bez zbyt w ie lk iego  szafowania 
krwią. ’

Jaka taktyka stosowa na jest teraz przy 
szturmach we Francyi, opisuje fachowo w »Vos- 
sische Z tg .« porucznik Dambit-sob, zraniony w  
walkach nad Sommą

Dambitsch opowiada, naprzód, że w  wałkach 
nad Sommą nieprzyjaciele głównie operowali o- 
gniem zaporowym, starając sio ostrzeliwać 
wszystkie dostępy d'c> rowów, by nie dopuścić 
re*/erw. A to li N iem cy jitó zawczasu zmienili 
sposób budowania rowów. Podczas gd y  n. p 
jeszcze pod Souchez, jeden ba-talion miał ty l­
ko jeden rów łącznikowy, teraz pobudowano 
ich wsczędzio po  jednym dla  każdej sekcyi. —  
Powstała stąd sieć tok  olbrzymia, żc niem zyja- 
cielska siła a r t jie ry i musiała się rozproszyć, 
N iem cy zaś każdej chwili mogli pod ogniem 
tej arrtyleryi luzowaó wojska, a w pierwszych 
dniach m ogli nawet przynosić jadło z kuchni 
pniowych. Następnie zwrana Dambitsch uwagę, 
że metoda Anglików  i  Francuzów, by  ostrzeli­
wać wszelk ie m ożliwe m iejscowości w  promie­
niu 15 km. poza fromrom, wyrudzila się w  bez­
myślność. N iem cy ua tej przestrzeń1 pobudo­
w a li sobie lub wyszukali sobie zupełnie w y ­
starczając© sch-onkska i nie potrzebują ich 
opuszczać nawet w  najrzęsistszymi ogniu: Mina­
mi na takie odległości strzelać nie można, zaś 
najcięrższej a.rtyleryj s*zkoda na takie próby ma­
cania niepizyjaciela poza frontem. Czasem oczy­
w iście może jak i puciak 28 om. przehić jaką 
iprwmrcę, lecz to ni© szkodzi pogotow iu bojo­
wemu Niemców. Natomiast takie ‘Ostrzeliwanie 
na oślep ©prawiło, że wszystkie m iejscowości 
od morza do B d fortu  w  głebo1kośei 15 do 20 
km. są zupełnie znLszczone. N. p. ładne mia­
steczko Peromre, ze starem i budynkami, zni-
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K oszty wojenne Francyi zw iększyły się z 1956 
mil na 2.300 md. fr. miesięcznie, niebawmm zaś 
mają wynosić 2.800 mil. fr. Z tego należy potrą­
cić 1.200 mil. fr. pożyczonych Rosyi. Jedyna sta­
ła pożyczka Francyi, tzw. ^pożyczka zw ycię­
stwa* przyniosła nominalnie 13.314 mil. fr., w 
tem 2 m iliardy walorów  zam iennych.' Rosztę 
kosztów swoich pokrywa Francya wydawaniem 
obligacyi obrony narodowej i zaliczkami z Ban­
ku Francuskiego. *

Koszta Rosyi w  pierwszym  roku w ojny w y ­
nosiły m iesięcznie 1.500 mil. fr.. teraz, zaś, jak 
oświadczy! minister skarbu Bark, wynoszą 30 
iml. ruibii dzknnie Stałych pożyczek zebrała 
Rosya okołc 4 i pól miliarda rubli,, resztę Ko­
sztów pokrywają m iliardowe kredyty A ng lii » 
Francyi, oraz prasa banknotowa.

W ydatk i wojenne W łoch w ynosił} w pierw­
szych 7 miesiącach wojny 450 mil, lirów  mie­
sięcznie, teraz wzrosły na 860 mik, a według 
zapowiedzi ministra skarbu Carcana wkrótoc 
wyniosą miliard lirów ’ miesięcznie, Pożyczk i 
wewnętrzne W łoch: jedna przed wojną na zbro­
jenie i dwie podczas wojny, przyniosły 4.124 
mil. lirów. W  szerokiej mierze chcą W łochy ce­
ra z zaangażować dla smbie pomoc finansową 
Anglii i Francyi; zresztą w iększą część w yda­
tków  pokrywają bony skarbowe i.prasa 'bank­
notowa.

Również mocarstwa centralne mają część ko­
sztów  niepokrytych w  pożyczkach; jednak w 
porównaniu z państwami koalicyi jest tc część 
nieznaczna, gdyz w ogóle meroda finansowania 
wo,,ny w  mocarstwach centralnych jest tego  ro­
dzaju, że wymaga własnego stałego ,pokrycia. 
Koszta Bulgaryi w ynosiły 70 mil fr. miesię­
cznie, oo do kaeztow  Turcyj to brak jest pe­
wnych podstaw do ich obiozenia.

Razem podane powyżej Koszta koalicyi (bei 
Japonii) i państw centralnych wynoszą za 
p ierwszy rok 87.f> m iliardów koron, za drugi 
rek 131.2 miliardów, za obydwa lata 219.1 mi­
liardów. Gdy się doda do tego jeszcze koEzta 
Bułga-yi i Tureyi otrzyma się mniej w ięcej 230 
miliardów kosztów  w ojny światowej w  samych 
państwach eurpejskich wojujących. Koszta 
państw neutralnych podczas w ojny na mobili- 
zaeyę wynoszą: Szwajcarya 462 mil. fr., Holan 
dya 430 mil. holenderskich guldenów, obydwa 
państwa skandynawskie mniej w ięcej J:)h nil. 
koron

Jaka wartość gospodarczą przedstawia 230 
-miliardów koron? Jest to w  przybliżeniu war­
tość całego majątku narodowego Francyi w 
ziemi, domach, fabrykaen i w  kapitale. Można 
tę wartość jeszcze inaczej sobie wystaw ić, gdy 
się ją porówna z całą dotychczasową iprodukcyą 
złota i srebra na świecie W edług statystyki 
amerykańskiej, prodnkeya złota od cznsd od­
krycia Ameryki do roku 1912 wynosiła 14.775 
mii dolarów, prodnkeya srebra 14.329 mil. do­
larów. W  latach od 1913 do 1915 produkeya 
złota wynosiła 1.353 mil. dolarów, sreDra 780 
mil. dolarów, Razem tedy od odkrycia Am eryki 
produkeya szlachetnych metali do roku 1918 
wynosiła 8L.237 mil. dolarów, czyli 156 miliar­
dów koron Przypuśćmy, że światowa produk* 
cya złota i srebra przed odkryciem Am eryki 
wynosiła trzecią część produkcyi nowożytnej, 
to jefet 50 miliardów koron; przypuśćmy dalej, 
te  ani jedna część tych metali od najdawniej 
szych czasów wydobytych nie została uroniona, 
•dochodzi się dc wniosku, że wszystko złoto i 
srebro, jakie się teraz znajduje na świecie, nic 
jest w  stanie pokryć koszta dwóch Gat wojny 
światowej, gd yoy  je  mianc wypłacać w  go ­
towce.

O dpow iedzialny redaktor:

Wydawca*
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20-tu magazynierów, dozorców lub techników 
budowlanych.
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szczome zicistało przez Francuzów zupełnie piid- 
czas ostatniej ofenzyw y nad Sommą. Również 
rola na tym pasie utraciła na lat kilkadziesiąt 
swoją urodzajność.

Opowiada dalej Dambiitsch, żo w ostatniej 
o fenzyw ie zadanie niszczenia schronisk sziabo- 
wych pow ierzyli przeciwnicy nictyliro artylo- 
ryi*, lecz rakże lotnikcm. N ie był to pomysł no­
wy, nową była ty lko  ogromna skala, na jaką 
ten środek zastosowano. Prócz tego używali w 
w ielk iej ilości m iotaczy min. Zu łaszczą Fran­
cuzi mają zamiłowanie w używaniu tej broni 
i w yćw iczy li się w  niej bardzo. Jeszcze ubie­
g łe j jesieni użyWaTi wr atakach na w yżynę 

Loreflfco m iotaczy min, ale małego kalibru. —  
Teraz używają, m iotaczy najw iększego kalibru, 
strzelają z nich bardzo celnie i z w ielkich odle­
głości. Przeciw  odcinkowi kompanii Dambitsch a 
operowało sześć m iotaczy min, które i były 
czynne bez ustanku, dawały czasem wspólne 
salwy i wrzucały setki torped powietrznych 
•na pozycyę, aż db trzeciego rowu. Działanie ich 
było okropne. W yryw a ły  one wszystkie prze­
szkody druciane razem  z palami, ugniatały 
wszystkie schroniska w  głąb, zasypując zarogę. 
Ten ogień trwał siodem dni, w  końcu przyszły 
jeszcze ataki gazowe, według nowej metody

Jeżeli mimo tej ulepszonej techniki ofenzywa 
nie m iała większego* powodzenia, to zdaniem 
Dambitscha, należy przypisać temu, że przy 
szturmach ostatecznych nieprzyjaciel nic oka 
zal dość odwagi. Francuzi dlatego, że wycho­
dzi irn już materyał ludzki, nie chcą go ry zy­
kować, dopóki przy,pusz czają obecność choćby 
jednego jeszcze karabinu maszynowego w zdo­
bywanym rowie, A ng licy  zaś dlatego, żc cho 
cłaż mają jednostki bohaterskie, to jednak w 
■zbiorowych działaniach wojennych nie mają tej 
bohaterskiej odwagi, jaka jest przy tego rodza­
ju przedsięwzięciach potrzebna.
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